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Wiadomości krajowe. 
— Ze Lwowa, — 

Ces. Król. najwyższy Trybanał Sprawiedliwo- 
ści mianował pod dniem 5. kwietnia 1841 do 
liczby 1735, doktora praw Antoniego Jano- 
chę, adwokatem przy c. k. Sądzie szlacheckim 
stanisławowskim. 

Z Wiednia, -m 

W c. k. wojska zaszły następujące odmiany: 
Posuniono na jenerałów artyłeryi i na jenerala 
jazdy, feldmarszałków-lejtnantów : Andrzeja ba- 
rona Martonitz, kapitana porucznika król. 
WĘBISPERIEJ szlacheckićj gwardyi przybocznćj, 
ka za l posadzie; Ferdynanda księcia Sas k e- 
ds ka ups ko-Gotajskiego (jenerałem jazdy); 
p" A arona Gaollich, komenderujacego je- 
bw Tao lawonii i Syrmii; Hermana barona 
sk Ń > głównym wydziale artyleryi i Wer- 

Ra a trapp, prezydenta powszechnego 
woja LOWSESNEZJ: apelacyjnego , wszystkich na 
| posadzie. "Ri Jenerałą mi. majorami zostali 
pułkownicy: Antoni Szerelem, z puiku hu- 
zarów Palatyna Nr. 12, jako brygadyjer w Giins; 
Frańciszek De la Comte, komendant artylerji 
w twierdzy związkowćj Moguncyi , na swojój po- 
sadzie; Józef Niesner de Graevenberg, 
z pułku kirysyjerów Króla Saskiego Nr. 3 jako 
brygadyjer w Białogrodzie (w Węgrzech); Frań- 


ciszek hrabia Schafgotsche, z pułka uła- 


nów księcia Schwarzenb j 1 
dyare ie rzenberga Nr. 2 jako bryga 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpanija. 


Paryż dnia 5. lipca. Rząd ogłosił naste- 
pujaca depeszę telegraficzną: Pod prefekt 
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Bajony do ministra spraw wewnętrz- 
nych. Izba deputowanych uchwaliła dnia 28. 
czerwca Ze jest powód, ażeby obie izby na wspól- 
nêm posiedzeniu sprawę o opiece rozstrzygnęły. 

W Sabadellu (w Katalonii), gdzie robotnicy 
przy fabrykąch zbuntowali się na swych panów 
fabrycznych , wykluczono wszystkich robotników, 
służących w gwardyi narodowéi. 


Wielka Brytanija i Iriandyja. 


Sir Francis Burdett, który w Westminste- 
rze wspićrał jak nejusilnićj Kkonserwacyjnego 
kandydata kapitana Rous, w mowie swojćj do 
wyborców wyraził się w nastepujacy sposób o 
ministeręjalnój reformie handlowej: »Co się przy- 
puszczenia zboża dotyczy, to widocznie nie po- 
wiodla się agitacyja, Która we wszystkich czę- 
ściach kraju wzniecić usiłowano. Sprawę tę tyl- 
ko jako konia bojowego wyprowadzono, by na 
pim skłaniający się do klęski bój do ostatka 
wywalczyć, Planem ich było proste omamie- 
nie, ale nie udało się. Zmiana ta w systemie 
naszych ustaw zbożowych jest w istocie hańba, 
jaka rozumowi lada wyrządzić chciano. Nie 
wchodząc bowiem w cały system zbożowy twier- 
dzą, że ustanie wszelki ucisk, jaki po fabry- 
kach i w handłu się objawia, a to w skutek 
małćj ilości zboża , jakaby z obcych targów wpro” 
wadzono pod wpływem ich systemu. Powie- 
działem już w izbie niższój, że różnica z pro- 
jektu ich wynikająca, tak jest małą, iż rzecz 
ta zaiste nie zasługuje na Żadnę uwagę. Zda- 
nie to zdziwiło pana Labouchere; lecz czyż 
może kto sądzić, Že zaprojektowane przez mi- 
pistrów zmiany, zdołają zupełnie pomódz obec. 
nemu niedostatkowi i nędzy klas niższych ? Czy- 
liż Wigowie przez wszystek czas swćj przy sté- 
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rze bytności trwale coś dobrego zaprowadzili ? 
Umieli oni projektom swoim pięltną dawać nazwę, 
i to było połową ich działania. — Politykę za- 
graniczna ministrów kMróślac Sir Francis B ur- 
dott równie za tak nieszczęsna, jak i wewnętrz- 
na, rzekł: »Wszyscy WPanowie znacie terazniej- 
sze stosunki nasze w Chiaach. Gdyby był rząd 
zdał sprawę tę na kompanije wschodoio-indyj- 
ska, nie bylibyśmy nigdy przyszli do tych nie- 
szczęść i do téj hańby, jakie tam ucićrpieliśmy. 
Targi środkowćj Azyi zamknięto towarom i wy- 
robom angielskim , gdyż Rossyja opanowała porty 
i wybrzeża Czerkasyi wzdłuż przeszło 300 mil 
angielskich, do czego nie miała większego pra- 
wa jak do blokowania wybrzeży Kornwalii. Złu- 
MS AE kapców angielskich, zhańbiono ban- 
derę angielską , dobre porozumienie między Fran- 
cyja a Anglija, od którego pokój świata zawisł, 
wystawiono na istotne niebezpieczeństwo prze- 
wrotna dyplomacyja ministrów, i tak ostatnia 
czynność ich zagranicznéj polityki, podobna była 
zupełnie do całego ich postępowania w kraju: 
była również bezwzględną i obojętna, jak nie- 
rozsądną i niedorzeczna.s 

W Noitynghamie utrzymali Wigowie kandy- 
datów swoich pp. Hobhouse i Larpent; o- 
powiadaja, Że płacili po 15 do 18 gwineów za 
głos; wyborcy wpływ majacy nie biorą za głos 
mniéj jak 25 do 50 gwineów. 

W Tamworth obrano obu kandydatów konser- 
wacyjnych , tak Sir Rob. Peela, jakoteż Kapi- 
zana A Court. Piórwszy otrzymał 365, drogi 
241 głosów. Tiandydat Wigów kapitan T owns- 
hend miał tylko 147 głosów. 

Z Szkocyi i Irlandyi nie doniesiono jeszcze 
o skutkach wyborów, ale raczćj z tego ostat- 
niego kraju o bójkach przy wyborach. Dublin 
Mail donosząc o przybycia lorda Campbell 
do Dablina czyni uwagę, że ten nikogo jeszcze 
na urząd sędziowski nie mianował, z czego o- 
Kazuje się, Że czas krótki tylko spodziéwa się 
w Dublinie zabawić, czyli innemi wyrazy, że 
nie wątpi o upadku Wigéw, do którćj partyi 
należy. 

Następujący jest stan angielskiéj izby niższćj 
ad czasu bilu reformy: 40 hrabstw angielskich 
obióra 143 członków; 12 hrabstw Wallii 15; 
miasteczka Anglii i Wallii 342; 23 hrabstw Szko- 
cyi 30; miasteczka szkockie 23; 32 hrabstw Ir- 
łandyi 64; miasteczka irlandzkie 41 ; wszystkie 
razem więc 658 członków. 

Ponieważ przy odbywającóm się teraz w An- 
glii obliczeniu ludności, zapisoja także lata we- 
dług klas pewnych, przeto wielu panów i pań 
z Bath, zwykłego pobytu osób będących w pe- 
wnym wieku, na czas obliczenia na stały ląd 
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uciekło. Dla dokładniejszego spisania osób wy- 
znaczono noc jedno, w ktéréj każdy nocujący 
w domu miał być zapisanym. Pewien podeszły 
pan kazał przez całą noc w najemnym powozie 
obwozić się po ulicach, czém uniknął szczęśli- 
wie przyznania się do lat swoich. 


Francyja. 


Paryż dnia 3. lipca. Król, Królowa 
irodzina królewska, odjecheli dnia 1. lipca do 
Bissy kolo Vernonu , bylego zamku księcia Pen. 
thióvre. 

Król po powrocie swoim z Normandyi założy 
kamień wepielny na warownie w Mont Valérien, 
St. Denis, Noisy.le-Sec, Rosny ilvry. Około 
warowni tych prącvje dziennie przeszło 12,000 
ludzi. 

Delegowany Francuzów z nadrzóki dela Plata 
miał powtórne posłuchanie up. Guizota. To- 
warzyszył mau par legitymistowski, wice-brabia 
Dubouchage. Pan Guizot oświadczył: 
»Lubo traktat z dnia 29go października nie jes 
jeszcze ratybkowanym, będzie wszelako wykona- 
nym. Na Wszystko jednak ścisły wzglad miary 
będzie, a gdyby ze strony przeciwnćj wszel- 
kie warunki wypełnione nie były, Francyja 
oprócz nieratyfikowania traktatu więcćj jeszcze 
uczyni. Zreszta calą sprawę te na rząd zdać 
pależy.s: 

P. Bourqnueney, sprawu;jacy interesa fran- 
cuzkie w Londynie, czeka, jak słychać, tylko na 
ipstalacyja nowego ambasadora, by za pozwole- 
niem rządu na kilka miesięcy do Francyi po- 
wrócić. Z wszystkiego zdaje się jednak, że pan 
Guizot dopóty nie poszle nowego ambasadora 
do Londynu, dopóki terazpiejsze ministeryju m 
angielskie przy stérze pozostanie. 

W tćj chwili wypracowuja nowe urządzenie dla 
biblijotek Paryża. Odiad nie będzie wolno po- 
Życzyć książki, którój kilka egzemplarzy bibli- 
joteka nie posiada. 

—— dnia 5. lipca. Znowu rozgłoszono 
wieści o nieporozumieniach, które w gabinecie 
zajść miały, a zwłaszcza ta raza z powodu po- 
Życzki. Słychać, że pan Humann nie chce 
pożyczki na 5 od 100 zaciagać, podczas gdy 
cztćrćj koledzy jego, wsparci od Króla, są za tém, 
Największe trudności, jakich pan Humann 
w wkładach z bankierami doznał, zdaje się, iż 
z tego powstały, že chce wydawać tylko trzy- 
procentowe lub pół-czwarta-procentowe papiéry- 
Bankierowie sa po większćj części przeciwni- 
kami przemiany rentów i chcą na ministra skarbu 
włożyć zobowiązanie, ażeby renty ani spłacane 
ani przemieniane nie były. Pod tym warunkiem 
podawał pan Rothschild rządowi bardzo ko- 
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rzystne propozycyje. Lecz jak banlierowio upié- 
sę sig cji e = z równą stalością R 
p. Humann przy awóm przekonaniu, i eu 
postanowić, raczćj za posady swojej, niźli 
i ów odstap!c. 

= EA oe o Poor ogłasza za bez- 
zasadna wiadomość korespondenta Z Aten w dzien- 
niku Constitutionnel, jakoby p. Piscatory 
miał zlecenie , domagać się od rzadu greckiego 
dla Francyi zapłaty milijona franków. P. Pis- 
oatory nié ma innego urzędowego 4 BH 
jak tylko powstanie Mandyjotów z bliska a 
i mieć baczoość na to, ażeby rząd grecki e 
trzymal przyrzeczenia swojego , iż PORTES w 
ani wprost ani ubocznie wspićrać nie pepsi, 

Według dziennika Constitutionnel ma p: e 
toni Passy, podsekretarz Stanu w dac 
jum spraw wewnętrznych, z urzędem tym A LH 
Czyć także urząd dyrektora jeneralaego poʻicyi 
Królestwa, jak to przy dawniejszych ministe- 
ryjach bywało. i 

P. Thiers przybył w końcu ezerwca z fami- 
liją swoją do Antwerpii i ma zamiar do Harls- 
badu pojechać. 

Armija francaaka liczy obecnie 12 powych 
pałków, 100 dawnych pułków piechoty z 300 ba- 
talijonami i 63 pułków jazdy z 315 szwadronaimi. 

W mieście Carhaix w Bretanii poświęcano uro- 
czyście dnia 28. czerwca posag Latoura d'A u- 
vergne, pićrwszego grenadyjera Francyi. Pre- 
fekt miał mowę. Tak lud jakotóż duchowień- 
stwo należało do tego obrzędu. 


W Montargis dnia 12. czerwca w południe 
usłyszano nagle huk do wystrzału działowego 
podobny, pod czas gdy niebo było zupelnie wy- 
pogodzone. Nazajutrz dowiedziano sie, że w Tri- 
qućres koło Chateaurenardu, o 28 kilometrów 
od Montargis, spadł z nieba 45 kilogramów 
ważący brunatny kamień. P. Petit, adwokat 
z Montargis, kupił go i przechował. 

Uległość Mehmeda Alego, ltórćj się wiela 
nie spodziówało, jakoteż poslanie sumy 1,250,000 
fr. do Konstantynopola, przypisuje ¿a Presse 
przedstawicniom hrabiego Rohan - Chabot, 
który dniem przed uroczystióm posłuchaniem, 
na któróm Muhib Effendy Wice-L{rélowi oba 
firmany Sultana doręczył, miał dluga rozmowę 
z Wice-lirólem. Miał ón za dowód to szczegól- 
nie przytoczyć , że gdy Wice-Król bezpośrednio 
się podda, Francyja wda się o zmniejszenie ha- 
raczu. Pomieniony dzieńnik mniema, że Porta, 
która tak dawno Żadnych Piéniedzy od Wice- 
Króla nie widziała, przyslaniem 1,250,000 fr. 
tak dalece się wzruszy, Ze mu chetnie 25 do 
30,000 kies opuści. Toż pismo donosi dalej, 
Że osoby, które z położenia swojego o toku 


spraw politycznych bardzo dobrze zawiadomione, 
są tego zdania, iż podpisanie traktatu londyń- 
skiego jost teraz tylko formalnościa, która nie- 
bawem nastapi; w Świecie politycznym uważają 
sprawę egipska za zupełnie już załatwiona, a 
przyjacielskie stosunki między Francyją i wiel- 
kiemi mocarstwami tak dobrze jak przywrócone. 

Francuzki statek pocztowy £urotas, który da 
Malty zawinał, przywiózł tamże wiadomości 
z Aten, dochodzace do d. 20. czerwca. Z nich 
okazuje się, Ze Maurocordato wziął dymi- 
syję i że takowę przyjęto. Wypadki w Kandyi 
nie sa zawsze jeszcze dostatecznie wyjaśnione. 
List z tamtad, datowany pod d.18.czerwca, za- 
wiéra, co następuje: »Wiadomo, że dla oczeki- 
wania skutku usiiowań konzułów i komendan- 
tów stacyj francuzkich i angielskich , 6000 Tur- 
ków i Arabów zajęło stanowisko Molo Stilos, 
włości oddałonćj o trzy mile od Ianei, na spa- 
dzistoéci góry ku prowincyi Apokorana, gdzie 
stoi główny oddział powstańców. Ponieważ Grecy 
odpowiedzieli, Ze sprawy narodowéj chcą do 
śmierci bronić, Tahir Basza wydał więc roz- 
kaz, uderzyć d. 4. czerwca na obóz liandyjo- 
tów. Walka była zacięta, i Grecy, którym na 
artyleryi zbywało, cofnąć się musieli. Bój trwał 
kilka godzin ; z obojćj strony miano wielu za- 
bitych i rannych, lecz Zadaa nie odaiosła sta- 
nowczego zwycięztwa.ć 

Wieść, umieszczona w Courrier Français d., 
4. b. m., że Sultan ofiarował Wice-Tirélowi Egip- 
tu administracyję Arabii, potwierdzać się zdaje. 
Wtedy skutki byłyby również pojednawcze, gdy% 
nie tylko stronnicy Wice-liróla, ale ci także, 
którzy zawiszczą rozszćrzaniu się Anglii, byli- 
by zadowoleni, 


Holandyja. 


Haga dnia 4 lipca. Najwyższy burgra- 


bia lirólestwa Czeskiego, hrabia Chotek, 
przybył! tu z Paryża. 
Szwajcaryja. 


„Powszechna Gazeta szwajcarskać zawićra pod 
dniem 1. lipca następujący artykuł: »Na ostat 
nim nadzwyczajnym Sejmie głosowało tylko pięć 
kantonów i dwa pół-kantony w sprawie kłaszto- 
rów za utrzymaniem w artykule XH. Związku 
szwajcarskiego pod względem przywrócenia wszyst- 
kich klasztorów, to jest: Ury, Szwyc, Unterwal. 
den, Zug, Neuenburg, miasto Pazylea i Apencel 
poniżćj Rodanu. Lucerna i Frejburg zawiado- 
miły późoićj swoich posłów, sby do tego zdania 
się przyłaczyli. Zarych, St. Galen, Solura, Szaf- 
huza i Apencel powyżćj Rodanu, przystąpiły 
wprawdzie doguchwaly sejmowćj z d. 2. kwiet- 
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nia, ale nie domagaja się przywrócenia wszyst- 
kich klasztorów, lecz chca na tóm poprzestać, 
jeżeli Argowija w znak uległości niektóre uboż- 
sze klasztory pozostawi i tylko bogate, szczególnićj 
Wettingen i Muri zabierze. Waat, Genewa i Tur- 
gowija chca podobnież tylko na pozorze uleglo- 
ści ze strony Argowii poprzestać. Instrukcyje 
z Walii, Glarus i Btindten jeszcze nie są wiadome. 
Na':oniec z iastrukcyi Berny i Tessina okazuje 
sie, że co sie ich dotyczy, wszystkie klasztory 
chcą zostawić losowi, jaki im rząd argowski 
przeznaczył. — Możoaż się przeto dziwić, jeżeli 
Argowija w takim skladzie rzeczy przy swojém 
postanowieniu zniesienia klasztorów śmiało ob- 
staje ina uchwałę Sejmu z dpia 2. kwietnia nie 
zważa, lecz w czynnój pomocy Berny oraz 
w chwiejących się, spokojnych, bogate klasztory 
poświęcających instrukcyjach większój części kan- 
tonów zaufanie pokłada? Instrukcyja kantonu 
Argowii w sprawie klasztorów mnićj więcćj Sejm 
uwodzi, gdyż, jeżeli poselstwo wniesie, że Ar- 
gowija tymczasowie od swćj uchwały zniesienia 
klasztorów nie odstępuje, i Ze tylko słuchać ire- 
ferować chce, co sejmujacy uchwalić raczą, 
sprewa ani o krok daléj nie pójdzie, jak przy 
rozejściu się ostatniego nadzwyczajnego Sejmu. — 
Ziustrukcyj wiela kantonów powziąć można, Ze 
skoro Argowija skłoni się do przywrócenia znowu 
kiinu uboższych klasztorów, których zabra- 
pie itak mało zysku przynosi, upadnie więk- 
Bzość, która uchwałę z dnia 2. kwietnia powzięła, 
a kantony wieroe XII. paragraïowi Związku szwaj- 
carskiego i onegoż skutkom, w mniejszości po- 
zostaną. — Udowodnionym jest wypadkiem, że 
żaden 2 klasztorów jako korporacyja do bunta 
nie należał, iże wyjawszy jednego tyllto mnicha, 
li kilku parobków klasztornych, uniesionych po- 
wszechnym sposobem myślenia ludu, dalo się 
uwieść do buntowniczych czynności. Wine tych 
pojedyńczych osób karać zniesieniem calych kor- 
poracyj i w prywacie szukać powodu dla zabra- 
nia na skarb Kilku milijonów, do których tenże 
tyle ma prawa, co do rogów księżyca, zaiste, 
jestto ohydna niesprawiedliwoécia. Zedua kor- 
poracyja ina czas krótki nie moglaby sie utrzy- 
mać, gdyby za każdym razem, gdy która zjćj 
osób zbrodni się dopuści , rząd chciał ogół po- 
tepiać. — Jestto wielkiém omamieniem, gdy są- 
dzą paragrafowi XII. Związku szwajcarskiegó 
cz,nić zadosyć ocaleniem Kilku mnićj znaczą- 
cych klasztorów, podczas gdy Mury i Wettiugea 
na łup wydają. Kantony, które nato głosowały, 
podają de facto pomocną rękę polityce Argowii, 
zta tylko różnicą, że ubocznie pod zrayślonym 
płaszczykiem uszanowania dla ustaw związko- 
wych to wspiéraja, co ów kanton otwarcie wy- 


konać jest gotów. Paragraf XII. zawsze nadwe- 
rężonym iobalonym bedzie, czy wszystkie klasz- 
tory naraz zniesione będa, lub tóż, czy to (gdy 
się który z ich uczestników jakićj zbrodni do- 
puści) pojedyńczo nastąpi , tak, że z czasem ani 
jeden nie pozostanie,s 


Rossyja. 


Pisma hamburskie z Petersburga donoszą : 
aMioszkaniec nadbrzeżny Jeziora Bajkału, w Sy- 
beryi, tuż z nad granicy Chin, dawno juź po- 
wziął był chęć szczéra widzenia osobiście Cesa- 
rza i udania się w tym zamiarze do Petersbur- 
ga. Byłto Kozak imieniem N asym ów, uwol- 
niony r. 1826 z wojska po Z8letnój nienagannéi 
służbie. Pracując Jat kiika zebrał sobie 300 ru- 
bli w assygnatach, a zostawiwszy cześć z tego 
pozostałćj żonie i pieciorgu dzieci, w marcu r. 
z. mając lat 55 puścił się pieszo w drogę do Pe- 
tersburga. Idąc ciągle przez czternaście miesie- 
cy, doszedł nareszcie do stolicy państwa. Skoro 
przybył powiodło się ma przez pewną osobę, 
będącą blisko Cesarzewicza Następcy, 
być temuż, jako hetmanowi Kozaków przedstawio- 
nym, a gdy Wielkiemu Księciu przedłożył Życze- 
nie swoje, dla którego z tak daleka przybył, Ce- 
sarzewicz kazał mu nazsjutrz o lejze godzinie 
przyjść do siebie, a ujrzy Cesarza. Zaledwo wy- 
znaczona uderzyła godzina, już Kozak czekał w 
wskazaném mu miejscu. Nadszedł Cesarz i 
zapytał go z dobrocią: »Co cię tu sprowadza ?« 
— Nasymów, przenikniony uczuciem czci i 
miłości dla swego monarchy, odrzekł: »Z oj- 
Czyzny mojój, z tamtej strony brzegów Jeziora 
Bajkału, z nad samćj granicy chińskićj, prze- 
szediszy pieszo 7000 wiorst, przybyłem tutaj zo- 
stawiwszy Zone i dzieci opiece Boga, by Cię Mo- 
narcho i najjaśniejsza familije Twoje widziéé.s 
— »Cieszy moie to Kolego, rad jestem z ciebie 
i dziękuję cić odrzekł Cesarz łaskawie, a zadaw- 
szy mu kilka pzteń o dalekiéj podróży, która od- 
był, o stanie, sposobie Życia i stosunkach Hoza- 
ków sybirskich, skończył rozwowę temi słowy: 
»Czy widriałes już moję familiję?« — »Jeszcze 
nie Naj. Panie; uszczęśliw u:nie (WGMość po- 
zwolenie:n widzenia Naj. Cesatzowój i całćj naj: 
jaśnićjszój familiis Na to Cesarz obrócił się 
do stojacego obok jenerała adjutanta, księcia 
Labanowa-Rostowskiego i rzekł: »Za- 
prowadź go WPan do Cesarzowej, powićdz, że 
to czynisz mojém imieniem, a potóm do wszy” 
stkich Wielkich Tsiążąt i Wielkich Tisiężen, po- 
każ mu Aremitage i wszystkie pokoje pałacu 
cesarskiego.« Stało się zadość rozkazowi Cese: 
rza i Nasymów tak do Cesarzowój jako: 
też do wszystkich członków familii cesarskić] 
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prowadzony, był od wszystkich jak najłaskawićj 
Przyjęty i sowicie go obdarzono. I tak Cesarz 
al ma złoty zégarek, a Cesarzowa emalijowana 
tabakierke. Przed powrotem do domu był raz 
jeszcze Cesarzowi me ue przedstawiony. 
Cesar ujac go najżyczliwszemi wyrazy, za- 
pytał =" de 7 | Jakże teraz tak „daleko 
do doma powrócisz Pa — »Wypocznę tu jeszcze 
dni kilka, z tąd pójdę do Kijowa przy grobach 
świętych naszych pomodlić się do Boga za Ce- 
Sarza i całą Jego najjaśniejszą familiję, potóm 
w imię Boskie przez Woroneż do Syberyi się 
puszczę. — Cesarzowa przy pożegnaniu prze- 
mówiła doń także kilka dobrotliwych wyrazów, 
a życząc szczęśliwego powrotu, podała mu rekę 
do pocatowania.« 


Turcyja. 


Z nad granicy tureckićj dnia 29. 
czerwca. Tak paglém zalatwieniem turecko- 
egipskićj sprawy, oczóm statek pocztowy z Ale- 
Xandryi przywiózł wiadomość pod dniem 17tym, 
dla publiczności, jak łatwo domyślóć się można, 
otwiéra się oblite pole domysłów. Z rozmaitych 
wykładów tego nadzwyczajnego wypadku udzie- 
lamy tych, które w Fgipcie nawet za najpodob- 
niejsze do prawdy uważają.  Posłannik miał 
Wice-Hrélowi oprócz urzędowego firmanu, przy- 
kc także poselstwo prywatne od Wielkiego 
i cayra téj treści: Niech Wice-Król, dla zaspo- 
tojenia mocarstw chrześcijańskich, dła formal- 
ności tylko przyjmie Hattysreryf, a Porta go- 
tową jest porozumiéé sie z nim względem wszel- 
kich reklamacyj. Potrzeba, ażeby oba państwa 
zaprzestały wsajem bój z sobą toczyć; interes 
islamizmu wymaga raczéj połączenia sił ich, 
dla oparcia się wspólnie wdzióraniu się giaurów, 
Jakoż cała publikacyja Hattyszeryfu zupełnie 
do mistyfikacyi jest podobna. Mehmed Ali 
ani dał go na język arabski przetłumaczyć, ani 
odpisu jego konzulom udzielił; co wie':sza za- 
kazał nawet Szcikom odczytać go po meczetach. 
A lubo mówiono w nim o niezwłoczaćm wyko- 
naniu zawartych warunków; wszelako w siedm 
zk po onegoż otrzymaniu nic się jeszcze nie 
zmieniło, Roboty pray marynarce izaciag woj- 
ska, trwały pod okiem i jak się zdaje nawet 
z pochwala suliańskiego namiestnika. Stan han- 

owy ztóm większćm upragnieniem wyglada 
Przybycia kanzalów europejskich , ileże wtedy 
Wiele rzeczy wyjaśnić się musi. Gdyby Sułtan 
i lennik jego mieli byli dawnićj tyle rozsądku 
1 cokolwiek się ograniczyli, byliby sobie 08zczę- 
dzili wiele nieszczęścia i zmartwień. Teraz 
Zniszczyli się tylko wzajemnie, a żal po niewcza- 
sie przychodzi. Już wezwano Wice-Króla do 


przywrócenia spokojności w Arabii, z kad ostat- 
nia karawana wróciła niedawno w najsmutniej- 
szym stanie do Egiptu, a wkrótce może zaża- 
dzja pomocy jego w Syryi. Część wojska koczuje 
przynajmnićj zawsze jeszcze koło El - Aryszu, 
Manzury i Damahura. 


Chiny. 


Makao dnia 30go marca. Wieść głosi, 
że augielskie okręty wojenne cofnęły się z tad 
o pół mili drogi; miano także d. 26go marca 
z faktoryi Kantonu zdjąć banderę angielska ika- 
zać wyjść załodze. 

Cesarskie kolegijum karne w Pekinie ogłosiło 
pod względem postępowania złożonego z urzę- 
du komisarza Riszyna, nastepujacy edykt ce- 
sarski: »Kiszyn, gubernator jeneralny obu 
Kwangów , igrał z ustawami kraju, i buntowni- 
czych barbarzyńców w kraj wprowadził. Poste- 
powanie jego przeto jest ciężka zbrodnią zdrady 
swego monarchy i swćj ojczyzny. Skoro niszczy- 
ciele, to jest zesłani wielcy mandarynowie, do 
Kantonu przybędą, mają niezwłocznie odebrać 
mu pieczęć i wszystkich krewnych jego wziąć 
pod śledztwo. Ci z nich, którzy są płci mez- 
Kiéj, maja natychmiast poslani być do stolicy, 
dla ścisłego wybadania , a otrzymawszy wyrok, 
oddani będą kolegijam karnemu dla odniesienia 
kary. U tych, którzy skarby i majątek bunto- 
wniczych barbarzyńców przechowawszy, tajemnie 
je swym familijom posłali, ma Fu-Yuen popie- 
czętować i zdać o tóm sprawę. Zeslani wielcy 
mundarynowie żadnego względu mieć nie po- 
winni, sprzecznie z ustawami, i z podła nie- 
wdzięcznością przeciw méj łasce cesarskićj. Ci 
oficórowie, którzy sa w stanie zwyciężać , od- 
znaczeni być powinni. Wszyscy niech sie spu- 


szczą na mój cesarski sposób myślenia. Miej- 
cie to na uwadze !« 
ZZA E NA 


NOWINY LWOWSKIE. 


Dnia 14go b. m. rozstał się z tym światem 
w 46 roku Życia jk. Jan Barusiewicz, dok- 
tor teologii, schołastyk kapituły tutejszćj ob- 
rządku grecko- katolickiego, radca korsystoryjalny. 

Teatr polski. Dnia 14go b. m., jako 
ostatnie przedstawienie w kursie letnim, dramat 
ze spiówami w cztórech porach i z epilogiem 
z francuzkiego pp. Varennes, Gauthier 
i Paul de Kock: Życie we śnie. Nie tyle 
obrobienie, ile myśl nowa i piękna, charakte- 
ryzuje ten dramat. Sićrota, znajdująca się w po- 
łożeniu zostania rzucona w wir zepsutego świa- 


ta, otoczona podstępem fałszywych doradców i 
przyjacioł, już aamyślająca się oddać rękę człowie- 
kowi podejrzanych zasad, graczowi, który się 
m nią dla spekulacyi chce żenić, idąc spać moe 
dli sig i wzywa zmarłój matki o radę i pomoc 
w tój ciężkićj potrzebie, w tóm usypia, a na- 
stepne trzy akta sa tylko snem jéj, w którym 
cały obraz przysztego Życia maluje się jéj wod- 
straszających czaraych barwach występku i do 
ostateczności nieszczęść, bo do samobójstwa, do- 
prowadza. W akcie piątym budzi się, a oświć- 
cona otrzymaną weśnie tak dobroczynną prze- 
stroga, pogardza zwodniczemi mamidły i piéc- 
wszemu kochankowi swojemu, zacnemu praco- 
witemu młodzianowi, oddaje rękę. Główoą rolę 
sióroty Teresy Barangiere, grała panna Za- 
' mecka: i czy występuje jako mloda uboga wy- 
robnica , czy jako oblitujaca w zbytkach wice- 
hrabina Leroux, czy jako Fourbe garkuchniczka 
na przedmieściu, czy wreszcie jako stara żebracz- 
ka, w każdóm położeniu umiała się przejąć cha- 
rakterem roli i z mamiącą oddać go prawdą, 
Zachwycajaca była kiedy obudzona ze snu, poj- 
muje że to wszystko było tylko marzeniem, a wi- 
dząc wreszcie w zwierciedle, Że nie jest zgrzy- 
białą staruszka, lecz młodą nadobna dziewicą, 
wybucha uniesieniem radości, placze i śmieje się 
ze zbytku uradowania. Była też dwakroć jak naj- 
słasznićj przywołana. Niemniéj na pochwałę 
zasługują : Guillaume (ip. Starzewsk i ) , 
Fanny (jpanna Rutkowska) i August Bar. 
deau (jp. Rejmers.) — Donieilismy już że 
aktorowie naszéj sceny polskićj na kilka tygo- 
dni do Tarnopola wyjóżdzają. Zyczymi im jak 
najlepszego powodzenia, i niecierpliwie wygladac 
będziemy ich powrotu, by znowu osićroconą ožy- 
wili scenę, która jak słyszeliśmy, ma być korzy- 
stnie powiększoną znaną z talentów ma zagra- 
nicznych teatrach polskich familiją artystowaką 
państwa Aszpergerów, 9. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Tarnopol dnia 15. lipca 4841. Każdy tru- 
dniacy się handlem wić zapewue, jakich prze» 
sileń doznał w tym roku handel zbożowy w ca- 
46j Galicji, Ostatniéj jesieni powszechnie my- 
śłano, że w skutek niebardzo pomyślnych zbio» 
rów, drożyzna nastać musi, W téj nadziei, każ- 


dy komu tylko na środkach nie zbywało, rru- 
cit się do handlu zbożowego i to z cenami pod- 
wyższonemi: wszystkie spichrze ponapełniały się, 
i czekano tylko wiosny, obiecując sobie niema- 
ło zysku. Atoli i wielu producentów licząc tak- 
że na to, że handel się ożywi, zatrzymali swoje 
znaczne zapąsy, Cóż się dalój stalo? O to z wioe 
sna, gdy dobry atan zasiewów ozimych do pięk- 
nych upowałniał nadziei, ten i ów producent 
starał się zapasy swoje sprzedać ; — ale właśnie 
powszechny brak pićniędzy w tym czasie, tamo- 
wał bardzo handel, a spekulanci nie tylko 2e się 
ujrzeli w swoich widokach zawiedzeni, ale z ubo- 
Jewaniom pałrzyć na to musieli, jak zboże ich 
przez zimę namlócone, psuć się zaczyna. Ztąd 
poszło bardzo naturalvie, że starali się poskupy- 
wane zapasy za jakąbądź cenęsprzedać, aby ma* 
jatki swe od całkowitćj straty uchronić. — Tym- 

czasem upały w przeszłym miesiącu panujące i 
brak désrczu, Przyczyniły sie znowu do ozżywie- 
nia pokupu, i podsyciły na nowo nadzieję lep- 
82650 odbytu, I w samój rzeczy, tylko ta oko- 
liczność uratowała spekulantów od zatraty reszty 
ich majatków, 

Dzisiaj znowu nikt nié ma odwagi po terai- 
niejszych cenach w kupno się wdawać, dla tego 
też ceny lubo w wielu razach sie zmieniają , 
tylko nominalnemi pazwać możemy ; a te są 
średnio biorąc następujące; korzec pszenicy 4 ur. 
30 kr. do 5 zr., żyta 4 zr., jeczmienia 2 zr. 
24 kr., owsa 2 zr. 24 kr., hceczki 2 zr. 42 kr. 
w. w. (Garniec wódki szumowćj 14 kr. m. k. 
— W handlu wszystkich innych produktów prócz 
wełny zupełna panuje cisza. 

"Zmiwa zaczęły się u nas w tym tygodniu. D. 
12. b. m. zrana spadl w tutejszéj okolicy grad 
wielkości orzecha włoskiego, i sprawił w nieje- 
duém miejscu niemałą szkodę. 


Poznań dnia 6.lipca. Podłag wydanego od- 
dzielnego programu, odbyła sietu wczoraj roczna 
wystawa zwiórząt. Zmaczna liczba przyprowa” 
dzonych na wystawę, poczęści wielką cenę ma 
jących zwiórząt, przekonywa o wzmagajacym się 
udziale w działaniach towarzystwa polepszenia 
chowu koni, rogacizny i owiec. Rozdano przy” 
tem 9 nagród. — Dziś zaś na zwyczajnym pla 
cu odbyły się wyścigi konne, przyczóm 5 nt” 
gród rozdanych zostało. (G.P.) 


zz 


(Do tego Nra. Gazety dołączony jest Ner. 20, Rozmaitości.) 
Z A W GP mo WRC ZEŃ 
Redaktor J. N, Kamiński, — Nakładem spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 83. Gazety Lwowskiej. 
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najnowsze próbki 
papiérowych obiciów na rok 


e. k. uprzywilejowanćj fabryki Spórlina i Zimmermana, różniące się od 
obiciów dawniejszych. Odznaczają się świćżością barw i wielką ich roz- 
maitościa, oraz gustownoécia w złożeniu. Mieniące się kolory, klęsłość 
lub wypukłość kwiatów w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna 
szorstkość przyczyniaja się wielce ku ich ozdobie. 


Oksa € 7 ° Bob 
Osobliwićj zaś piękne sa śrćebrne 
i złote odciski. 

Znana jest także ich trwałość i ztąd zapewne chętnie będą po- 
szukiwane. 

Podpisany pospiesza donieść szanownćj publiczności, Ze może je 
przesyłać do pokazania osobom, któreby je nabyć chciały, a to w miejsca 
nie zbyt odległe, i nie dłużćj jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa- 
ma, jaką podpisanemu wyż wspomnieni Spórlin i Zimmermann wyzna- 
czyli, i jest niższa, niź w latach dawniejszych. 


Lwów dnia 16. Lipca 1841. 


Jan Milikowski. 
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ANNONCE 
de TAPISSERIES de PAPIER. 


fes librairies de Jean Milikowski 
à Léopol, Stanisławów et Tarnów 


viennent de recevoir de la fabrique privilégiée de Spôrlin et Zimmermann, 


UN NOWYBŁ ASSORTIMENT 
déchantillons de tapisseries de papier 


p 
AR 


pour lan 18 


qui diffèrent de beaucoup des tapisseries anciennement usitées. — Ils se 
distinguent autant par la fraicheur et ia variété des couleurs, que par Fé- 
légance et le goût moderne des dessins. Les couleurs bigarrées et agré- 
ables à la vue, les fleurs et les festons gracieux qui s'élèvent en bas- 
reliefs, et le doux velouté de quelques-uns ajoutent beaucoup à la beauté 
de ces papiers, qui, vu encore leur solidité, méritent d'être récherchés 
pour orner les appartemens le plus élégamment montés. — 


Principalement les tapisseries en or et en argent 
méritent d'aitirer l'attention du public. 

Le soussigné s'empresse aussi d'avertir le public, qu'il s'engage 
de les envoyer aux personnes qui voudraient les voir, mais pour une 
semaine seulement, et dans les endroits qui ne sont pas trop éloignés 
de la capitale. Le prix en est plus modique qu'il ne l'était ces dernières 
années, et il les vend au prix de fabrique indiqué par Spórlin et Zim- 
mermann. 


Léopol le 16. Juillet 1841. 


Jean Milikowski. 
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